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Wiadomości kralowe. 


Z Berlina, dnia 18. Grudnia, 
Generał- Major i dowódzca 5tećy brygady 
woyska obrony kraiowćy, Rudolphi, odie- 
chał do Frankfortu n. O., a Król. Polski Ge- 
neralny Dyrektor poczt i policyi, Radzca Sta 

nu Hrabia $umiń:ski, do Wrocławia. 


-r 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 14. Grudnia 


Sławny skrzypek Karol: Lipiński przybył d. 


12. m, b. do Warszawy, 

W Monitorze tuteyszym czytamy co nastę- 
puie: „Szpital starozakonnych składa nayczul- 
sze podziękowanie włościaninowi (katolikowi) 


który przywiózł w darze pewną ilość ogrodo- 
winy na zasiłek chorych będących w tymże 
szpitalu i nie chciał wymienić swego nazwi- 
ska, Ten dar, pochodzący z dobroczynne- 
go serca, im bardzićy był niespodziany, tent 
na czulszą zasługuie wdzięczność.** 

*W. Anglii ogłoszono drukiem: Dziennik 
Eorda Rochester, utrzymywany przez niego 
w czasie poselstwa do Króla Jana Sobieskiego 
w r. 1676. - ; X 

„Na posiedzeniu kurlandzkiego towarzystwa 
literackiego w Mitawie, w Kwietniu odbytem, 
czytał P. Dubois, w ięzyku francuzkim, roz- 
prawę, w którćy przełożył zgromadzeniu sku- 
tki swych badań: geologicznych, przedsię- 


, wziętych w czasie podróży na Wołyniu i Po- 


dolu, szczególniey w okolicach Białozurki i 
Krzemieńca, odznaczaiących się ogromnemi: 
warstwami krzemienia ( Rogenstein), Do 
rozprawy tey przyłączone były dwa rysunki: 
warstw ziemi i skamieniałości około Białozur- 
ki, i widok Krzemieńca. Autor pokazywał 
także: kilka, w: okolicach tych: zebranych, 
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` 
kruszców i skamieniałości, dla wyiaśnienia i 
„stwierdzenia iego domniemań, bardzo podo- 
buych do prawdy: iż, w czasach dawniey- 
szych, około Pińska znaydowało się wielkie 
morze wewnętrzne. Te dla geognozyi tak 
gzacowne kruszce zostały, podług przezna- 
czenia dawcy, włączone do muzeum towa- 
rżystwa. 


Zagaienie publiczney sessyi towarzystwa królew- 
skiego Przyiaciół Nauk, na dniu 4, Grudnia 
1827. roku. 

(Dołończenie.) 

* Gdy tak, gorliwi obywatele, pozwolonych 

sobie dni od opatrzności, ku oświacie publi- 


= czney i pożytkowi ziomków swoich używaią, 


— czas, niszczący i odradzaiący wszystko, 
cichym nad nami unosi się lotem; miiaią nie- 
znacznie godziny, dni, lata, i nieraz, wśród 
ważnćy pracy, wśród nayszczęśliwszych po- 
mysłów, Śmierć nielitościwa pracuiącego 
‘z grona Żylących porywa, porywa bez wzglę- 
du na stan i wiek, na gmachy królów i kmie- 
ciów lepiankę, osieroca liczne rodziny, co 
mówię? — ludy całe. — Mówiąc o zabra- 
nych przez śmierć towarzystwa królewskiego 
członkach, mogęź zapomnieć tego sędziwego 
Monarchów Nestora, wnuka i prawnuka kró- 
lów naszych, któremu towarzystwo winno 
ustalenie swoie, kray nasz, wśród ciężkich 
kolei, pociechę w klęskach, ulgę w tych 
krwawych woynach, w których, iak mówi 
Pismo $., „padały trupy, iak snopy za snopa- 
mi, a nie było ktoby ie pochował,* — pod 
którym, w krótkich chwilach pokoiu, dozna- 
waliśmy zawsze oycowskiey opieki. Nie 
masz, w dzieiach towarzystw ludzkich, wspa- 


nialszego, rzewnićy przeymuiącego serca na- 


sze widoku, iak cnota na tronie. Jeżeli bo- 
wiem kray iestspokoynym i kwitnącym, sza- 
nowane 
we czci nauki, kwitnie przemysł i handel, ie- 
« żeli każdy beżpiecznie w schronieniu swem 
Żyie, wszystko to iest skutkiem starań i czuy- 
ności pieczołowitego Monarchy, Przez taką 
tylko dobroć i cnoty, uważać możemy w kró- 
lach żywy Naywyższego obraz, tego Boga, 
który opiekę swoię na wszystkie zarówno roz- 
ciąga stworzenia, Kto widział Saxonią, uzna 


awa, rola dobrze uprawna, ieżeli : 


iż takim był Fryderyk August, — Nie cheę 
odnawiać niezagoionćy ieszcze rany naszćy 
przypomnieniem rocznicy ciężkiey straty Mo- 
narchy, który długo zaburzonemu światu na- 
dał pokóy, który wolał wrócić do Życia nie- 
szczęsny naród nasz, niż mu żgon powtórny 
zadawać, któremu winni Polacy swą istność, 
imię, ustawy, towarzystwo króleskie swoie 
swobody. . Wymowrieysze usta oddadzą mu 
hołd powinny, a wdzięczność całego narodu 
wzniesie wkrótce niepożytą wiekami pamiąt- 
kę. — Nietylko towarzystwo króleskie, nie- 
tylko stolica, lecz, słusznie powiedzieć mo- 
Źna, ludzkość cała poniosła stratę w zgonie 
członka naszego Józefa Czekierskiego. Śmierć 
iego, bolesna dla wielu, dla nikogo boleśniey.- 
szą nie była iak dla mnie: leczony w domu 
iego_ z ciężkiego kalectwa, pielęgnowany 
z troskliwością prawdziwey przyiaźni, świad- 
kiem byłem obywatelstwa iego, przywiązania 
do krewnych, uprzeymości--dla przyiaciół, 
hoyności dla ubogich, ludzkości dla: wszy- 
stkich, — Ubył nam znany z dzieł użytecz= 
nych; szacowany z pięknych duszy przymio» 
tów, kolega Surowiecki; wkrótce poszedł za 


nim biegły w prawie i prawdziwy przyiaciel. 


ludzkości Urmowski, — Straciło towarzystwo 
w tych dniach kolegę doktora Arnolda, ie- 
dnego z naydawnieyszych członków swoich, 
Prezesa działu umieiętności, męża, który, 
przez więcćy 60 lat praktykuiąc sztukę lekar- 
ską, okazał w niey niepospolitą biegłość, pra- 
wość w całym biegu Życia swoiego, chrze- 


ściańską w długiey i ciężkiey chorobie cier- * 


pliwość, — Te w krótkim czasie straty, nie» 
raz w połowie Życia, nieraz w młodości, czę- 
sto tych których głos przed kilku miesiącami 
publiczność w tych gmachach słyszała, upo- 
minaiąc nas iąk niepewne są dni człowieka, 
pobudzać nas powinny, byśmy, niepewni iu- 
tra, pozwolone nam od Opatrzności chwile 
tak znikome poświęcali bez przerwy ku chwa- 
le Boga i dobru miłey oyczyzny! 


Ogłoszenie konkursu do naylepszóy. 


komedyi oryginalney, 
Pan Ludwik Dmuszzwski, były artysta dra: 


matyczny, a teraźnieyszy Dyrektor teatru nąe : 


rodowego, pragnąc zostawić dla sceny narge 


. 


dowey pamiątkę, ofiarował tysiąc złotych na- 
grody, bądź w gotowiźnie bądź w medalu, 


autorowi komedyi oryginalnie w pilskim ięzy-. 


ku napisanćy, i wniósł do towarzystwa krole- 
skiego Przyiacioł Nauk prośbę o ogłoszenie 
konkursu w tym przedmiocie. — Czyniąc za- 
dosyć temu, tyle dla literatury narodowćy ko: 
rzystnemu, Życzeniu, stósuiąc się do woli 
dar czyniącego, ogłasza towarzystwo konkurs 
następuiący: „Autorowi naylepszey, orygi- 
nalnie w polskim ięzyku napisanćy, charak- 
terycznćy lub intrygowćy komedyi, przyzna- 
na będzie nagroda tysiąc złotych, w gotowi- 
Źnie lub w medalu, do wyboru autora. Ko- 
medya konkursowa składać się ma naymniey 
ze trzech aktów. “Może być prozą lub wier- 
szem napisana. = Przy równych zaletach, 


otrzyma pierwszeństwo komedya charaktery-* 


czna przed intrygową; wierszem napisana 
przed prozą; pięciu-aktowa przed trzy - akto- 
wą,  Konkuruiące dzieła nadsyłać należy 
franco na ręce Sekretarza towarzystwa, dołą- 
czaiąc opieczętowaną kopertę z godłem lub 
„tytulem sztuki, w którey to kopercie ma się 
znaydować nazwisko autora. Komedyez pod- 
pisem autora nie będą uważane za konkuru- 
dące. Termin ostateczny do złożenia dzieł 
konkuruiących iest dzień pierwszy miesiąca 
Października 1929. roku.* 


* Rossya. 
Z Petersburga, dnia 8. Grudnia. 

N. Cesarz raczył pod dniem 14. Listopada 
wydać następuiące reskrypta do W ice-Admi- 
rałów Codrington i de Rigny: 

Do Wice-Admirała Godrinton. 

„Mości Panie Wice-Admirale Codrington! 
Odniosłeś WPan zwycięztwo, za które ucy- 
wilizowana Europa podwóynie W Panu wdzię- 
czną być winna. Pamiętna bitwa pod Na- 
warynem i śmiałe obroty, które ią poprze- 
dziły, obiawiaią światu nietylko: gorliwość 
trzech wielkich mocarstw dla sprawy, która 
jest tém szlachetnieyszą, iż nićmi niepowo- 
duie Żaden własny interes, ale też dowodzą, 
czego dokazać możć stałość przeciw przema- 
gaiącćy liczbie i zręcznie kierowana wale» 
czność przeciw ślepćy odwadze, iakkolwiek 
więlkie są siły, na których się onaż opiera, 
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Imie WPana należy odtąd do potomności. 
Osłabiłbym sławę iego pochwałami, lecz czu- . 
ię potrzebę, dania WPanu znakomitego do- ` 
wodu wdzięczności i szacunku, które Gi Ros- 
sya wiana. Dla tego posćłam W Panu order 
woyskowy S$, Jerzego. Marynarka rossyiska 
poczytuie sobie za zaszczyt świadectwo, któ- 
re ićy daiesz za ićy sprawienie się pod Nawa- 
ryneim, a co się mńie tyczy, przyiemno mi 
nader zapewnić W Pana o moim wysokim dla 
niego szacunku, , 

` Do Wice-Admirała de Rigny. 

„Mci Panie Wice-Admirale de Rigny! 
W wiekopomney bitwie pod Nawarynem mja- 
łeś WPan udział, godny mocarstwa, którego 
dowodzisz woyskiem, i waleczności, którą od- 
dawna naród francuzki celuie. Nie na samę 
iednak tylko Francyą ograniczają się posługi, 
oddane przez Ciebie w tem pamiętnóm wyda- 
rzeniu; i trzéy Monarchowie, broniący obe- 
cnie z naywiększą bezinteressownością spra- 
wy, która odiąd iest wspólną, równą wszy- 
scy winni WPanu wdzięczność. ` Poczytuię 
Sobie za obowiązek wynurzyć W Panu moig 
wdzięczność, posełaiąc mu wstęgę orderu $. 
Alexandra Newskiego. Ozdoba ta, Panie 
Wice-Admirale, będzie Ci dowodem moie- ` 
go wysokiego szacunku. Masz WPan nie- 
zmienne nigdy prawo do niego i zawsze Żywą 
sprawiać mi będzie radość, w ponawianiuwy- 
razu uczuć moich, któremi dla niego iestem 
przeięty,ć 

Listy z Tiflis donoszą, iż woyska nasze we- 
szły do miasta Choi. Urzędowe doniesienia 
Generala- Adiutanta Paszkiewicza o tém zda- 
rzeniu nienadeszły ieszcze. - 3 

Doktor Granville, członek król. akademii 
w Londynie i cesarskićy akademii umieiętno: 
Ści w Petersburgu, lekarz Jego Królewiczo- 
skiéy Mci Lorda Wielkiego Admirała angiel- 
skiego, czytał na posiedzeniu cesar. akademii 
dnia*4. m, b, rozprawę o sztuce balzamowania 
u starożytnych.  Zasadzał on swoie ciekawe 
uwagi na dobrze docliowanćy mumii z Teb, 
którą mu Baronet Sir E, Edmund w roku 1319: 
podarował, Uskuteczniony przez niego TOZ- 
biot doprowadził go na domysły względem 
wieku i ostatnićy choroby téy kobiety, od któ 
réy śmierci mogło dotąd 3000 lat upłynąć» 

Dnia 29, Października spadł w dystrykcie 


0 
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Biewskim (Gubernia Twer) pod wsią Pokroff, 
wielki śnieg na przestrzeni 10 wiorst, zmię- 
szany niezmiernćm mnóstwem czarniawych 
robaków, wielkości 4 werszoka. Głowa tego 
owadu była płaska i połyskuiąca, miał macki 
i włos, a od głowy aż do trzech części 
wzdłuż pokrywała ciało pręga do czarnego 
aksamitu podobna. Miał zkażdćy strony trzy 
nogi, któremi szybko po śniegu pełzał ì oko- 
ło roślin, drzew i budynków kupami zgroma- 
dzał się. Niektóre z tych robaków wystawione 
na powietrze w naczyniu śniegiem napełnio- 
ném, Żyły w nićm do dnia 7. Listopada, cho- 
ciaż wśród tego czasu ciepłomierz spadł na 8° 
niżey zera, Inne, którym dano zamarznąć 
w lodzie, pozostały także przy Życiu, „lecz 
naokoł ciała wśród lodu było mieysce nieza- 
marznięte, W wodzie pływały bez uszkodze- 
nia, lecz wniesione do ogrzanego mieysca 
niezwłocznie zdychały, 


7 Francya. 
Z Paryża, dnia 11. Grudnia. ę 
Wczoray Król i Delfin polowali w lesie 
Vincennes. Przede mszą J. K. M, dał po- 
słuchanie tuteyszemu Posłowi przy dworze 
hiszpańskin Podhrabiemu St. Priest, który 
przybył z Barcelony, ; 
Onegday P. Royer Collard przez biuro aka- 
demii francuzkićy, iako ićy członek nowo- 
mianowany, był Królowi przedstawiony. 
Na uwiecznienie pamiątki bitwy pod Nawa- 
rynem wybito tu bardzo piękny medal. — 
Stósownie do woli Króla, woysko dywizyi 
barcelońskićy , powracające teraz do Francyi, 
sianąwszy na granicy francuzkiey przeydzię 
zaraz na etat pokolu. ; i 
Dnia 5. Grudnia Król hiszpański odprawić 
miał wiazd swóy do Barcelony. 
Xiążę Decazes znayduie się tu od d. 4.m.b. 
Generał-Porucznik Gabryel Barbou, umarł 
d.g. m, b. w Abbeville w 67 roku Życia swego, 
Xiądz Demazure przybył do Tulonu po od- 
bytey do Jeruzalem podróży. a SF 
Pan Legendre udzielił akademii umieię- 
tności niektóre ważne odkrycia królewieckie- 
go literata, Pana Jakobi (maiącego dopiero 
25 lat), w analyzach matematycznych. Roz- 
wiązał on trudności, które sławny Euler i 


Pan Legendre za niepodobne do przezwycię- 
żenia poczytywali. 

Pan Garneray poiechał do Morei celem od- 
malowania obrazu bitwy Nawaryńskićy z po- 
lecenia rządu. Wyidzie on potćm rytowany 
na miedzi; exemplarz kosztować będzie 30 
Franków, a pierwsze 10 odcisków przedane 
będą na korzyść Greków. 

W Marsylii odebrano listy z Alexandryi, 
podług których Wechabici, lud szczęśliwćy 
Arabii, powstali nanowo przeciw Baszy Egip- 
skiemu. Wysłane przeciw nim oddziały woy» 
ska, zostały porażone, 

Nasze dzienniki wykładaią z uszczypliwym 
dowcipem artykuły gazet angielskich Times, 
Courrier, New-Times i innych, które dotych= 
czasowe Ministeryum francuzkie, a nade- 
wszystko iego naczelnika, pod niebiosy wyno- 
szą, Ton ten angielskich dziennikarzy oka« 
zuie ich ducha narodowego, który teraz do- 
piero uważa szkodę, iakaby wyniknąć musiała 
dla Anglii z zrzucenia teraźnieyszego Ministe- 
ryum francuzkiego, któreby zupełną odmianę 
w systemacie francuzkim za sobą pociągnęło. 

Dzienniki tak zwane ministeryalne, mówi 
Dziennik Handlowy, które bezustannie de- 
klamuią na nadużycia gazet i rozpustę druku, 
zdaią się chcieć przesadzać wzaiemnie w nad. 
użyciach irozpuście. Gazeta tuluzka, Echo 
du Midi, wylewa całą Żołć na Generała Lafay= 
ette, i robi uwagę, Że ten Deputowany, iako 
naystarszy co do wieku, tymczasowym Prezy- 
dentem Izby będzie; i że iuż tenże sam przed 
lat 30 zupełnie inney Deputacyi prezydo- 
wał, to iest zabóycom z dnia 6. Października, 
którzy Ludwika XVI. z Wersalu do Paryża 
przyprowadzili. Lugduńska powszechna gazeta 
przypomina czytelnikom, Że w r. 1792. repre- 
zentantami Paryża byli Danton, Robespier- 
re, Marat, Billaud Varennes i ich wspólni- 
cy, i że właśnie wtenczas, iak i teraz, Fran- 
cya była ofiarą dzienników bezbożnych. Ro- 
bespierre był obrany w piąciu różnych miey- 
scach, Z którey to dowcipney aluzyi domy- 
ślać się zapewne mamy, że Pan Royer Col- 
lard (obrany w siedmiu mieyscach) iest pe- 
wien rodzay Robespiera; Że cenzora banko- 
wego Odier porównać można z Maratem, Hr, 
Alexander de Laborde z Dantonem, a P. 
Kaz. Perrier z Billaud-Varennem. Tuteysza 
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gazeta umieściła dwa dokumenta z r. 1789: to 
iest adres do Ludwika X VI. o oddalenie Mi- 
nistrów (Marszałka Brogłie, Barona Breteuil, 
Foulona) ułożony przez Mirabeau, i proiekt 
oskarzenia Ministrow, którego autorem miał 
być P. Lafayette, prezyduiący wtenczas 
w zgromadzeniu konstytucyinem; Taż sama 
gazeta wezwała dzienniki, aby ićy wymieniły 
nowych Ministrów. Naco one odpowiedzia- 
ły, iżby to było przywłaszczać sobie prawo 
prerogatywy krolewskiey. Z którćy odpowie- 
dzi wcale niekontenta była. 

Niedawno Goniec Francuzki w osobnym ar- 
tykule nietylko obiorcom francuzkim, decz i 
młodzieży kraiu oddał należną pochwałę za 
iéy skuteczne przyłożenie się do pomyślnego 
wypadku wyborów. Nazwisko iednak mło- 
dzieży; kiedy mowa iest o lzbie Deputowa- 
nych, rozciągnąć należy do lat przynaymnićy 
trzydziestu, które przepisane są dla obior- 
ców równie iak skończony czterdziesty dla 
tych, co chcą być wybrani. Ten artykuł za- 
wiera co następuie: i 

„Z przywróceniem cenzury, iakoby za po- 
mocą czarodzieyskióy sztuki utworzył się 
związek młodzieży. obywatelskićy od iednego 
końca Królestwa do drugiego dla utrzymania 
jawności wygnanćy z gazet i stania się ley 
tłumaczami: towarzystwa druku powstały 
wszędzie, i ile to było w ich mocy, zachowa- 
ły naród od milczenia i ciemnćy nocy, którą 
chciano pokryć ićy czynności. Młodzi oby- 
watele obrali się stróżami publicznych swo- 
bód, wywiadywali się troskliwie o „hanie- 
bnych zamiarach przemocy, zgadywali ie po- 
części i rozgłaszali powszechnie, Zakryte po- 
zorem list przysięgłych taiemne zamachy nie 
uszły ich baczności, i niezwłocznie zaięli się 
uwiadomieniem obywateli o knowanych za- 
sadzkach. „Książeczki dla obiorców i przy- 
sięgłych* rozesłano przeszło stotysięcy exem- 
plarzy, Pan Salvandi znalazł emulacyą we 
wszystkich prowincyach. Obok tych towa- 
rzystw drukarskich utworzyły się wszędzie gro- 
na prawników; napominano obywateli żądać 
zapisania swych imion w listach, protestowa- 
nia przeciwko nadużyciom władzy i wykręt- 
nym wykładom przepisów ; wszystkie prawe 
kroki w ich imieniu przyimowano; gorliwi 
obywale znalęźli przewodników; opieszali 


nabrali odwagi, a nadzieie administracyi zo 
stały zniszczone ; widziała się być przymuszo- 
ną kazać poprzylepiać spisy prawie dokładne; 
a tak młodzież może się poszczycić, Że prawie 
utworzyła obiorców. 

„Oszukawszy się w rachubach swoich zasa- 
dzonych na sprawdzeniu spisów obiorców, 
chwyciło się Ministeryum innego środka przy- 
tłumienia opinii publicznćy; rozumiało, źe 
przez spieszne wykonanie operacyi obier- 
czych odurzy Francyą, i swoich kandydatów 
okrzyknąć potrafi, nim się ieszcze obiorcy 
konstytucyini będą w stanie pomiarkować, 
Ale w iednćy prawie chwili gromada mło- 
dych obywateli we wszystkich punktach Kró- 
lestwa puściła się na wędrówkę, aby obior- 
ców od miasta do miasta od okręgu do okręgu 
otćmuwiadomiać; urządziła korrespondencye 
przez posłańców, które szybkością równały 
się pocztom, a nawet telegrafom samym. 
Francya konstytucyina miała hasło swoie i 
umowiony plan walki; a gdy dzień spotkania 
się nadszedł, nie brakło Żadnego do apelu. 
Podczas gdy Żandarmowie za kołnierz brać 
musieli ministeryalnych obiorców, aby ich 
prawie gwałtem wieśdź na mieysca wyborów ; 
zbierała gromada dobrowolnych wysłańców 
niezależnych obiorców , i służyła ićy za straż 
honorową. Wzięte w rekwizycyą (czesto 
bezpłatnie na to dawane) powozy zwoziły 
starców i kaleki na wybory do kollegiów. Każ- 
dy wie, iaki był tego wypadek, kaźdy się cie- 
szy, a młodzieży należy się chwała. Ale 
co wszelkie przechodzi pochwały, iest tospo- 
koyne pomiarkowanię, które umiała zacho= 
wać nawet podczas tryumfu zwycięztwa.** 
Tutay następuie opis ićy zachowania się pod- 
czas gdy ią draźniono, i prawie zmuszana 
do zamieszań i niepokoiów, co iużzdawniey- 
szych opisów iest wiadome; i iak na zmart- 
wienie gazety Lugduńskićy, pierwszy raz 
Moliera nawet oklaskami nie przywitano, 

Przed kilku dniami widział ktoś na ulicy St. 
Denis przeieżdżaiący karawan, który sam, 
tak Że ani ieden człowiek za nim nie postępo- 
wał, szedł swą drogą. Zapytał się, ktoby to. 
umarł, i dowiedział się, że bardzo uboga, na. 
poddaszu na słomie spoczywaiąca, i w gałga- 
ny obwinięta niewiasta dniem przedtćm tam- 
Że z światem się rozstała. Nikt ićy nieznał, 
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ani hawet sąsiedzi, którzy ićy 'często pozwa- 
lali, Żeby się u nich zagrzała. W słomie ićy 
legowiska znaleziono papiery, z których się 
o zmarłey dowiedziano. Była to wdowa po 
Fouquier Thinoville. (Przed rewolucyą pro- 
kurator w Chatelet; potóm publiczny oska. 
rzyciel przy Trybunale rewolucyinym, gdzie 
się godnym Robespierra przyjacielem okazał, 
i niezliczone ofiary na rusztowanie. wysłał; 
a nakoniec sam 7. Maia 1795. nagrodę za swo- 
ie zbrodnie otrzymał.) 


A oniscg> pobrać sięż 
Z Londynu, dnia 8. Grudnia. 

Podług nadeszłych wczoray rano depesz 
od Admirała Sir E. Godrington, flota rossyis 
ska miała w bitwie pod Nawarynem 60 zabi» 
tych (2oficerów) i r20 rannych. — Ibrahim 
miał w rzeczy samćy mieć zamiar spalić na- 
Bzą flolę w nocy na 21, Października swoiemi 
pożarkami, i dla tego też tak sięrozżarł na po» 
Żarek, którego porywczość zrządziła bitwę, iż 
wszystkim ludziom iego osady głowy pouci- 
nać kazał, 

Słychać, Że parlament kilka tygodni wprzód 
niż się spodziewano, będzie zebrany, to iest 
8, lub 11, Stycznia, i 

Podług doniesień dzienników Głobei Tra- 
veller, Admiralicya wydała rozkazy uzbroie- 
nia 4 galiot do bomb; dwie z nich maią być 
w Portsmouth, a dwie w Deptford uzbraiane. 

Pod tytułem; thć orientał missionary wyidzie 
wkrótce dzięło, obeymuiące opisanie podró- 
Ży przedsięwziętćy w roku 1g24i 1825 w celu 
rozszerzenia religii chrześciańskiey w Arabii 
i ńa brzegach Euphratu. i 

W roku 1704 (opowiada dziennik Limerick 
Chronicle), Major Johnson w Dublinie, oficer 
na połowicznym Żołdzie, dał każdemu z swo. 
ich dwóch synów (ieden miał 10 drugi 12 lat) 
nabity pistolet, i rozkazał im, ażeby na za- 
kominanderowanie do siebie wystrzelili, Sta- 
ło się i obydway! padli trupem, © Matka usły- 
szawszy huk wpada do pokoiu, a wtenczas 
Mjor nayprzód ią potóm siebie sztyletem 
przeszywa, p {i ; 

Dnia 9. Listopada przybył do Malty trypo- 
litański Konsul Warning z całą swoią familią 
na okręcie woiennym Susa; powstać miały 
zakłócenia między nim i Regencyą. 


Z Sincapore odebraliśmy zasmucaiącą wia- 
domość z dnia 8. Sierpnia, iż mieszkaiący 
tam chińczykowie podnieśli bunt i wymordo- 
wali kilka familii angielskich. 

„ Tegoroczny dochód bawełny w Ameryce 
północnóy wynosi 957,287 bali, : zatem 237;254 
bali więcey niż w roku przeszłym, 

W giełdzie dziś rano panowała obawa, ie» 
dnakże papiery o mało co spadły, 


Hiszpani a; 
Z Madrytu, dnia 30. Listopada. 

N. Królowa, wyiechawszy dnia 22. rano 
z Vinarez, zastała bramę tryumfalną na gra- 
nicy Walencyi i Katalonii, Tegoż dnia zano- 
cowała w Tortoza, dnia następuiącego w Pe- 
rello, a dnia 24. o wpół dwunastćy w połuė 
dnie odprawiła wiazd swóy do Tarragony, 
Ulice wystroione były bardzo bogato kobier= 
cami, a grona tancerek poprzedzały powóz 
Monarchini. Wieczorem oświecone było 
miasto. Tracenia ustały od przybycia Króla, 
a przynaymnićy zostały zawieszone.  Do- 
wódzca bandy Escudera został w Alcala roz- 
strzelany. 

Gazeta angielska Times zawiera w prywat- 
nym liście z dnia 22. m, b. co następuie: „Ma. 
my teraz nowe powstanie, które ani iest libe- 
ralne (w wyłącznóm znaczeniu słowa), ani 
apostolskie. Zapewne Pan słyszałeś o sekcie, 
która używa nazwiska Los Laboradores. 
del Bosque (robotnicy w boru), a którą 
się w wielu prowincyach rozmnaża. Ich ce- 
lem iest wskrzeszenie starćy konstytucyi Kor- 
tezów kastyliyskich,* 

Dnia 26. umarł tu sławny rzeźbiarz Alvarez. 
w naywiększćm ubóstwie na zapalenie wątro- 
by, — skutek zapewne prześladowań i zmart- 
wień, które w ostatnich latach Życia swoiego 
znosić był przimuszony. Ostatnia iego robo- 
ty grupa wystawiała starego woiownika, bro- 
niącego syna swego.  Nieprzyiaciele iego 
upatrywali w tćm myśli rewolucyine, dla cze. 
go pociągniony przed trybunał kościelny 
wielkich doznał nieprzyiemności, 

Municypalność tego miasta układa właśnie 
adres do Króla z prośbą, ażeby iak nayprę= 
dzey powrócił do stolicy. 

Przyczyna aresztowania oyca Almarez była 
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dotad taiemnicą; teraz zaś powzięto pewną 
wiadomość, iż mnich ten, spowiednik Xiążę- 
cia pokoiu i Króla Karóla IV., równie iak 
Królowćy Maryi Ludwiki, miał zamiar — iak 
się zdaie'z polecenia i przy pomocy tegoż 
Xiążęcia pokoiu — pisać tayną historyą Fer- 
dynanda VIL, nietylko iako Xiążęcia Astu- 
ryi, ale też iako Krola hiszpańskiego. Zdaię 
się iednak, iż mnich ten niedosyć był ostro- 
Żnym, gdyż dwór papiezki dowiedział się 
o tém i doniósł Królowi, w celu ażeby zapo- 
biegł wydaniu gorszącćy książki. Niebawnie 
Ferdynand VIL. posłał okręt do Rzymu z Pa- 
nem Perez Nawarro, ażeby tam uskutecznił 
aresztowanie oyca Almarecz, a gdyby można 
isamego Xiążęcia pokoiu, i zabrał ich papie- 
ry. Gdy mnich ten usłyszał z ust Don Navar- 
ra, iż ma być zawieziony do Madrytu, zawo. 
łał: Zginąłem! — Za powrotem Don Na- 
warra pierwsze pytanie Krola Ferdynanda to 
było: Masz WPan iego papiery? — Zapewne 
oyciec Alimareż dokończy swe Życie w wię- 
zieniu Peniskoli. 

Władze w Soryi okazały wielkie stronni- 
ctwo w instrukcyi procęssów przeciw osobom, 
które do ostatnich zaburzeń wchodziły, tak 
iż Król polecił tę okoliczność osobnemu 
Komnmissarzowi. Aresztowano wielu świe- 
ckich i zakonnych xięży, 


"Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 24. Listopada, 
Bryg portugalski „13ty Maia“ (od dnia za- 
ślubienia Króla tak nazwany) niepowrócił ie- 
szcze z Rio de Janairo. Z niecierpliwością 
wyglądamy iego powrotu, spodzięwaiąc się 


otrzymać przezeń nowe uchwały Cesarza, 
względem zachowania swobód konstytucyi-- 


nych. . BŚ aa PE 
'OSberdiiy Dyrektor policyi, Bastos, żądał 
iuż poraz trzeci dymissyi, lecz ićy nieotrży- 
mał. LEO z 
Słychać, iż ze wszystkich Ministrów tylko 
się pewnie Pan Carvalho, Minister finansów, 
przy swoim urzędzie utrzyma, 


Rozmaite wiadomości. 


Król Bawarski zaszczycił Feldmarszałka' 
Xięcia Wrede 'za 5oletnie znakomite usługi 
krzyżem honorowym orderu Ludwika. 

Osagowie znayduią się teraz w Bruxelli, 

Gazeta Kaselska pisze: Postępy armii ros- 
syiskiey w Persyi są wielkićy wagi w tera- 
źnieyszem położeniu rzeczy. Zwycięzka ar- 
mia z tamićy strony Araxu, na granicach tu- 
reckiey Armeniii Kurdystanu, gdyby przyiśdź 
miało do pokoiu z Persyą a do woyny z Tur- 
kami, dła ostatnich bardzo groźną hyć może, 
Bo kiedy z iednćy strony Rossyanie przez 
Xięstwa ku Dunaiowi się ruszą, a wyprawy 
zportów czarnego morza z Sebastopola i Ni- 
kołaiewa woysko w niższćy części uyść Duna= 
iu w Rumelii nawet w bliskości Koństantyno: 
pola na ląd będą wysadzać, tymczasem Pasz: 
kiewicz przez wyższą część Eufratu do pon= 
tyckich kraiów i małćy Azyi wkrocsy; i na 
tćy niemal drodze, którćy niegdyś w awatur= 
niczey błędney podróży dziesięć tysięcy Gree 
ków szukało dla powrotu do 'oyczyzny, ale 
bez wątpienia z większóm szczęściem, do sa- 
mego serca Otomańszczyzny zmierzać bę- 
dzie: a iego tył zasłaniać może korpus iaki 


obserwacyiny albo iaka inna kombinacya. 


Dziennik Library Manual zawiera następu. 
cy rachunek nekrologiczny literatury angiel. 


| skióy:" ,,Z tysiąca około dzieł rocznie wycho- 


dzących w Angli, 600 zwykle więcćy kosztu« 
iesaniżeli przynosi*zysku, dwieście wyprze 
daie się bez straty i bez korzyści, sto z małym 
tylko zyskiem, a sto ostatnie utrzymuie han- 
del księgarski.  Sześćset pięćdziesiąt idzie 
w niepamięć w przeciągu tegoż samego roku, 
w którym zostały wydane; sto w przeciągu 
dwóch: lat; sto pięćdziesiąt w trzech. latach; 
do roku siodmego zaledwie dotrwa pięćdzie- 
siąt; 'ezterdzieści cokolwiek dłużćy: a nay- 
więcóy, dziesięć dożyie lat dwudziestu. 
Z 50,000 dzieł ogłoszonych, w wieku 17, ma- 
Że tylko pięćdziesiąt iest dziś ieszcze w ia- 
kieykolwiek cenie, — a z 80,000 wydanych 
w 18, tylko trzysta zasłużyło na przedrukowa- 


""*pie,sa-zaledwie 500 iest ieszcze czytańych, 


Do 18. zaś więku, od czasów naydawniey- 
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szych, we wszystkich kraiach i ięzykach, nie 
zuałeść więcey nad 500 autorow, ktorych 
imiona oparły się niszczącey władzy czasu. 
W iednym z świeżo ogłoszonych bistów do- 
wcipnego Xcia de Ligne znayduie się, szcze- 
gólnieysza anekdota o Generale Lafayette: 
Niech ją sam autor opowie: Pan Lafayette, 
mówi on, przysłał mi niby to. inżeniera fran= 
cuzkiego nazwiskiem Marolle, dla kierowania 
oblężeniem Oczakowa. Wchodzę z nim do 
namiotu Xięcia Potemkina. Nimem mu go 
przedstawił, i tuż w bliskości Xięcia, inże- 
nier zapytuie się mnie głośno: Gdzie iest Ge- 
neral? Oto iest, odpowiadam mu. Chwyta 
on go wówczas za rękę i mówi mu: — Dzień 
dobry Generale! Cóż? Generał chce mieć 
Oczaków ? — Zdaie się, odpowiada Xiążę. — 
Dobrze! odzywa się móy oryginał, weźmie- 
my go, Czy ina tu Generał Vaubana i Goe- 
liorna? Chciałbym sobie troche przypo- 
mnieć co się iuż zapomniało, albo nawet cze- 
go wcale nigdy nie umiałem, gdyż iestem tyl- 
ko inżenierem drogowym. — Jeżelibym miał 
zdobywać iakie miasto , tobym zawsze od Ge- 


_ nerała Lafayetta żądał inżenierów. Widać iż. 


on ich umie wybierać; przysyła do kierowa- 
nia oblężeniem. Oczakowa inżeniera drogo- 
wego! 

Pewien turek, który długi czas bawił w 
Wiedniu, a którego niezmiernie uderzało 
niemieckie kłanianie się kapeluszem, używał 
potem w gniewie następuiącćy klątwy: ` Bo- 
day dusza twoia niemiała więcćy, spoczynku;. 
co kapelusz niemiecki. 

Gdy Rabelais leżał na smiertelnem łożu, 
lekarze odbyli nad nim konsultacyg. Moi Pa- 
nowie — rzekł do nich — pozwólcie mi 
umrzeć naturalną śmiercią. (Jak wiadomo: 
był on sam lekarzem.) 


"Niedaleko Turyna, w Racconiggi, Żyie: 


kobieta niezamężna, imieniem Anna Garbe- 


ro, maiąca teraz lat 40; która od: dnia 5: 
Września 1825. żadnego nie bierze pożywie- 
nia. Wygląda iak kościotrup: pergaminenv 
oblepiony ;; zresztą twarz.ićy iest zwyczayne- 
go kształtu. Nie przyimuie ona żadnych.po= 


daranków, pieniędzy it. d., i przez przyda- 
nie iey straży i troskliwe badania przekonana 
się, Że wcale w tém nie ma Żadnego oszu- 
kaństwa. Gdy przed kilku miesiącami była 
u spowiedzi, połknąwszy kommunikantz wiel- 
ką trudnością, przez trzy dni miała gwałto- 
wne kurcze. 


Szczególność pedagogiczna. 


W piśmie: Zabawy pedagogiczne, przez des- 
sauski instytut edukacyiny wydawanem, znay- 
duie się pod napisem. ,,Hauóerle i Neumann* 
co następuie : 

Jan Jakub Hauberle,. collega Jubilatus małe- 
go szwabskiego miasteczka, przez czas swoie- 
go 5iletniego i 7miesięcznego urzędowania, 
podług bardzo miernego obrachunku wydzie- 
lit młodzieży staraniu iego powierzonćy: 
911,517 kiiów, 24,010 rózg,. 20,989 klapsów 
ręką lub linią, 136,715, szturkańców,. 10,235 
policzków, 7905 szczutków, I,115,800 kuxów 
w głowę i 12,763 Notabene biblią, katechi- 
zmem, kancyonałem i grammatyką,. raz 
kazał chłopcom N EA na ae A aai 
na troykanciastćm drewnie, 500L uczniów mu- 
siało osła nosić a 1707 rózgę do góry trzymać; 
nie wspominaiąc innych kar in promptu wyko» 
nanych, Pomiędzy kiiami było 800,000 za 
nienauczenie się łacińskich wokabuł, a po- 
między rozgami 66,000. za nienauczenie się 
sentencyi bibliynych i pieśni. W liczbie ie- 
go 3000: wyrazów. łaialnych była trzecia część 
własnego wynalazku. Co dwa lata potrzebo- 
wał biblii, którą zawsze celem utrzymywania 
karności w ręku nosił. W czasie swoiego 
urzędowania potrzebował 12 grammatyk, 7 
katechizmów,, 6 kancyonałów w szkole, a 3, 
w: kościele.. 


Osobliwsze zamiłowanie się: w muzyce. 
Pytanie. Dla: czegoż to: mężułko Pani nie- 
był: na wczorayszym: koncercie? 
Odpowiedź, Móy mąż iest sam muzykalny 
i naturalnie nie wiele. dba a mue: 
zy.kę, 


De 


Dodatek.) 


DODATEK 
do 


Nru 


102. 


‘Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


(Z dnia 22. Grudnia 1827.) 
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ZAPOZEW EDYKTALNY. 

-Nad pozostałością Kapitana Krummes kon- 
kurs otworzony został i termin do likwidacyi 
retensyi na 
P. $ dzień 18. Marcar. p. 
o godzinie gtey przed Deputowanym Konsyli- 
arzem Sądu Ziemiańsk. Gulemann, w naszćy 
Izbie stron wyznaczony został, na który wszy- 
stkich nieznaiomych wierzycieli wspólnego 
dłużnika ninieyszym publicznie żapozywamy, 
aby się albo osobiście, albo przez pełnómo. 
cników prawnie dozwolonych stawili, ilość i 
gatunek pretensyi podali, dokumenta lub in- 
ne dowody do tych ściągające się. w oryginale 
lub odpisach wierzytelnych złożyli. „Niestawa- 
iący W terminie wierzyciele i cl; którzy aż do 
inrotulacyi aktów pretensye swe nieudowo- 
dnią, Z całkiemi pretensyami swemi do massy 
wyłączeni, i w tey mierze wieczne milczenie 
przeciw drugim wierzycielom nakazanym zo- 
stanie. Tym wierzycielom, którzy osobiście 
terminu dopilnować nie mogą i którym na zna- 
iomości w mieście tuteyszy m zbywa, propo- 
nuiemy pełnomocników U Ur; Hoyer, Gude- 
rian i Przepałkowskiego Kommissarzy spra- 
wiedliwości, Z których iednego obrać i w do- 
stateczną informacyą i plenipotencyą, opatrzyć 
maig. AE i 

Poznań, dnia 10. Września 1827. 


Królewsko = Pruski Sąd Ziemiański. 


ŻE ATI 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wniosek tuteyszego piekarza i mieszcza- 
nina Bogumiła Mullaka, ninieyszem. wiadomo 
czynimy; iż obligacya przez piekarza i mie- 
szczanina Karola Jvugusta Kreuszner w Szmi- 
glu, dla starozak. krawca Jozefa Goldenstein 
w mieyscu .pod dniem. 2e Listopada 1503, roku 


na 400 Tal. z procentem i kosztami wystawio- 
ńa, Rubr. IIL. Nro. I. na nieruchomość da- 
wnićy pod liczbą 296. teraż 353. ulicy Wronie: 
ckićy położona, zaintabulowana z daty 2. 118. 
Listopada 1803. z dołączonym do niey attester 
rekognicyinym hypotecznym z dnia 19. Listo- 
pada 1803. roku włącznie z kwitem sądowym 
oryginalnym na zaspokoienie tegoż kapitału 


z dnia 13, Października 1807. r. zaginęły. , 


Wzywamy przeto wszystkich tych, którzy 
do wspomnionego wzwyż kapitała bądź jako 
właściciele, bądź iako cessyonaryusze, iako za- 
stawnicy lub pod innym nazwiskiem pretensye 
mieć mniemaią , ninieyszćm, aby się na termi- 
nie tym końcem na 

dzień 26, Stycznia 1828. roku 
o godzinie 10tćy przed Konsyliarzem Sądu 
Ziemiańskiego Gulemann w Izbie Instrukcyi- 
ney Sądu naszego wyznaczońym, osobiście lub 
przez prawnie dozwolonych pełnomocników 
stawili, dokumenta te z sobą ña mieysce znie- 
Śli i pretensye swe do protokułu podali, inaczey 
bowiem na wieczne milczenie skazani będą, 
oraz amortyzacya onych za ogłoszoną być ma, 

Poznań dnia 27. Wiześnia 1827. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
~ PATENT SUBHASTACYINY.-- 

Dom pod jurysdykcyą naszą w mieście Po- 
znaniu pod Nro. 115, na szerokićy ulicy poło- 
Żony, do wdowy Reginy Baumann należący, 
wraz Z przyległościami, który podług taxy są- 
downie sporządzonćy, na Tałarów 546g sgr. 11 
fen. g iest oceniony, ma Żądanie wierzycieli 
z powodu długów, publicznie naywięcćy da- 
jącemu sprzedane być ma, którym końcem 
termina licytacyine na x 

dzień 23. Lutego, 
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dzień 3, Maja, 
termin zaś peremtoryczny na 

dzień 30. Sierpnia 1828, 
zrana o godzinie 10. przed Deputowanym Sęz 
dzią Kaulfuss w mieyscu wyznaczonym został. 


Zdolność kupienia maiących, uwiadomia- ' 


My o terminach tych z nadmienieniem, iż 
w terminie ostatnim, 
daiącemu przybitą zostanie, ieżeli prawne te- 
go nie będą wymagać powody, 

Taxa każdego czasu w Registraturze nasżey 
przeyrzaną być może. 

Poznań, dnia 3, Grudnia 1827. 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 
GCYTACYA EDYKTALNA. 

W roku 1805. umarła tu Katarz yna 
z Goeringow Trawinska, w Lutym 
1806. idy mąż Adam Trawinski bezdżie- 
tnie i bez. ascendentów z pozostawieniem 
szczupłego maiątku. 

Sukcessorowie nie są wiadomi i niemoglido- 
tąd być wyśledzonemi, zaczem się publicznie 
zapozywaią, aby się w ciągu gciu miesięcy, a 
naydaley 

dnia 9. Lipca p. r. 
u nas bądź na piśmie, bądź osobiście zgłosili, 
legitymowali idalszych dyspozycyy oczekiwali. 

Gdyby się atoli naypóźniey w terminie ozna- 
czonym zgłosić niemieli,. wówczas spadek fis- 
kusowi przysądzony i wydanyby został, suk= 
cessorowie zaś, którzyby się po nastąpionćy 
prekluzyi zgłosić mieli, przedsięwzięte przez 
Fiskusa działanie przyiąćby musieli i od niego 
ani złożenia kalkulacyi ani wynadgrodzenia 
mianego ztąd użytku Żądać będą mieli prawo, 
lecz natćm iedynie'przestaćby musieli, coby 
się wtenczas ieszcze znaydować mogło. 

Poznań dnia 28. Sierpnia 1827. 

Król. Pruski Sąd Pokoju. 


OBWIESZCZENIE. i 


3 Gdy mi na dniu 2. Grudnia między innemi: 


rzeczami, ukradzione zostały dwa rewersa, ie- 
den przez W. Jana Nepomucena Kierskiego, 
dziedzica wsi Zbarzewa, na 200 Talarów, a 
drugi przez P, Antoniego Grabinskiego, na 


8o Talarów na rzecz moig, pod datą i rokiem,” 


którego nie pamiętam, wystawione, 


przeto 
osirzegam, aby tych rewersów nikt nie 


naby- 


nieruchomość naywięcey Ţ 


wał, owszem też rewersa za nieważne niniey- 
szćm publicznie ogłaszam i amortyzuię, 
'Poznań, dnia 14. Grudnia 1827, 
awrzyn Kąsinowski, 
były protokolista. 


Nowy handel sukna 
„Maurycego i Hartwiga Mamroth 

w sklepie niegdyś JP. Caro, w rynku Nro. 51, 

w kamienicy JPana Gumprechta, 

poleca swóy dobrany skład frańcuzkich, nider- 

landżkich i kraiowych sukien i wszystkie do te- 

go rzędu należące artykuły, przy zapewnieniu 

nayumiarkowańszych cen i rzetelney usługi. 


; Doniesienie o redutach, 
` Szanownemu Obywatelstwu i Prześwietney 
Publiczności mam honor ninieyszem nayuni- 
Żenićy donieść, iż zwyczayne reduty w roku 
przyszłym: 

w niedzielę dnia 6. Stycznia, 


dito dito 20, dito, 
dito dito <. 3, Lutego, 
dito dito  17., 18.i 19. Lutego 1828, 


w kamienicy moićy Hôtel de Pologne w Le- 
sznie dawać będę. ` 


H. C, Rieffenstahl. 


Sprowadziwszy się napowrot do Sierakowa, 
zamyślam w domu moiin otworzyć w dniach 
następuiących reduty 

to est: 
" Iszą dnia 6. Stycznia, 
284 dnia'27, Stycznia, 
3cią dnia 17. Lutego 
roku przyszłego. ' - 

Urządziwszy iak naygustownićy salą i przy- 
sposobiwszy się w wszelkie gatunki trunków i 
inne potrzeby — spodziewam się Że Prześwie- 
tna Publiczność zaszczycić mnie raczy iak 
przed lat kilku licznym zgromadzeniem, na 
które iak nayuniżenićy zapraszam. 


aN ORN Pey 
„Jako podarunki na gwiazdkę 


poleca podpisany gadaiące papugi i ładne mał- 
piątka za słuszne ceny. 
Poznań, dnia 21. Grudnia 1827. 
í erman yan Aken, 
naprzeciw główńego odwachu wpa- 
łacu JW, Hrabiego Działyńskiego, 
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